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Rok II Niedziela, 28 listopada 1937 r. Nr 4S 

Ziazd VI pełni bOjow, 
Przeciętny człowiek jest zde­

zorientowany. Czyta przecież 
w książkach (o ile je czyta), 
podpisanych nazwiskami róż­

nych znakomitości, że żyjemy 

w epoce przełomu, w latach re­
wolucji stałej i zasadniczej -
słyszy o tym przy różnych uro­
czystych okazjach. Życie tym­
czasem płynie korytem szarej 
codzienności. jest tak samo do­
legiiwe - i wręcz niezncśne. 

Istotnie. ów przełom, prze­
miana czy jeśli kto chce, re'NO­
lucja tkwi w nazbyt drobnych 
szczegółach, staje się tak dale­
ce w każdym dniu i w każdej 

tego dnia sekundzie - że wy­
daje się. być codziennością, a 
oczy tracą zdolność jego do­
strzegania. 

W d:liach 13, 14, 15 listopa­
da odbył się w Warszawie zjazd 
kupiectwa polskiego. Inaugu­
rację zjazdu zaszczycili swoją 
obecnością najwyżsi dostojnicy 
państwa z Panem Prezydentem 
R.P. na czele. 

Zjechali się wówczas do War­
S'T..awy ludzie spokojni, wprzą­

gnięci w tryby najbardziej sza­
rej codzienności. ludzie od mia­
ry, wagi i... księgowości kupiec­
kiej. I właśnie ten zjazd był 

zjazdem w pełni bojowym. Bu­
chnęły na nim płomienie n. wo­
lucji - nie na modłę hiszpań­

ską ani sowiecką, ale na spo­
sób najbardziej szlachetny i naj­
bardziej polski - konstytucji 
3-cio majowej. 

Nie unosiły się nad salą ob­
rad opary krwi, ani nie mówio­
no z zimną krwią o nieubłaga­

nej konieczności zabijania. By­
ła mowa - natomiast - o wy­
sileniu wszystkiej dobrej woli 
dla przebudowy życia polskiego 

przynajmniej w tej dziedzinie, 
w której tkwi na codzień ku­
piec polski. 

Dzieło unarodowienia handlu 
polskiego jest zamierzeniem w 
polskich warunkach - rewolu­
cyjnym. jest dzieł~m na wielką 
skalę narodowego przełomu. 

Przecież kupiectwo polskie na 
dobrą sprawę nie istniało nigdy. 
W przeciągu wieków przecie 
ustalił się monopol żydowski; 

Polacy w handlu byli zawsze 
nieśmiałym intruzem. 

Monopol żydowski nie był, co­
prawda, monopolem prawnym, 
ale był stokroć groźniejszy, bo 
przybrał potem wyłączność, któ­
rej prawem obalić nie można 

było. To był monopol moralny. 
skoro Polak mógł być wszyst­
kim i rolnikiem, ' i urzędnikiem, 

lub żołnierzem nawet w służ­
bie zaborczej. mógł być zawo­
dowym graczem w ruletę -
are kupcem 71 Skądże! Hańba' 

Trzeba było istotnie rewolu­
cyjnej przemiany w polskiej u­
mysłowości, by pogardzany ku­
piecki - stał się awangardą 

walczącego Narodu. By szedł 

zdobywać Polskę dla Polski... 
z Hymnem Młodych na ustach. 
W yłom w tym zastarzałym pol­
skim dziwactwie uczynili Wiel­
kopolanie i Pomorzanie - hi­
storia poświęci im za to piękne 
karty - a szeroko rozlana fala 
ogarnęła już dziś całą Rzecz­
pospolitą, dobiegając- kresów 
wschodnich. 

Dzieło jest dopiero zapocząt­
kowane, Wdarliśmy się zaled­
wie na przedpola. Właściwe 

mateczniki puszczy handlowej 
stoją nadal nienaruszone. Za­
ledwie zostało zapoczątkowane 

zdobywanie handlu detalicznego 

a trzeba sobie uświadomić, że­

nie ma polskiego liklepu bez 
polskiego ,hurtu. Tu się musi 
rozegrać walka najbardziej za­
żarta, wymagająca kapitałów i 
charakterów. Bo hurt iest klu­
cze:n do handlu. Kto trzyma 
w rękach ten hurt, ten ma we 
władzy detal i... przem ysł. a 
przez przemysł ma w rękach 
państwo. 

W braku doświadczenia ogól 
społeczeństwa polskiego został 
zaślepiony. Zasugerowały nas 
łatwe friumfy, z dnia na dzień 

rosnąca liczba polskich sklepów 
i chrześcijańskich straganów. 
Ni.e widzi się naogół, że to 
polskie kupiectwo jest na łasce 
i niełasce żydowskiego hurtow­
nika. Jest to władza niedo­
strzegalna, ale wyczuwalna. 
Słyszy się mianowicie częste 

narzekania, że jednak u żyda 
jest taniej. Często tak bywa. 
bo z reguły żyd detalista uzy­
skuje od hurtownika żyda ra­
bat większy od Polaka. Te 
kilka procent czasem może du­
żo ważyć ... 

Handel wymaga charakterów ... 
Hasło unarodowienia handlu się 
oznacza zamykania oczu na 
niesolidności. Nie oznacza po­
pierania każdego, choćby na tę 
pomoc niczym nie zasługiwał. 

bo z jednego schorzenia wpadli­
byśmy w drugie. I nie jest 
najważniejsze, byśmy mieli pol­
ski handel. ale jest ważne, by 
był zdrowy polski handel. 

Szczególnie należy przezwy­
ClęzyC szeroko w społeczeńst­
wie błąkające się mniemanie, 
iakoby handel był sposobem do 
natychmiastowego bogacenia się. 
Winy, gdy są niepowodzenia, 
należy przede wszystkim szukać 
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w nas samych •. w zgubnej manii 
bogacenia się. a potem dopiero 
w żydowskiej polityce. czy 
w żydowskim szachrajstwie ... 

Minęły czasy. gdy można by­
ło bogacić się z dnia na dzień. 
Likwiduje się powoli - mniej­
sza o to. źle czy dobrze - pa­
trycjat rolniczy (ziemiaństwo) i 
patrycjat handlowy. Przyszły 

takie czasy. w których trzeba 
walczyć o placówkij o samo 
trwanie na nich. I ono właśnie 
wymaga mocnych charakterów ... 

Żydowski "Nasz Przegląd" 
z 16 b.m. zaproponował stronie 
polskiej załatwienie sprawy po 
kupiecku. "Spróbujcie walkę 
z nami wygrać bez pikieciarzy" 
- pisał. 

Zgoda! Moglibyśmy spróbo­
wać pod warunkiem. że żydzi 

poniechają specjalnej polityki 
swoich hurtowników. że się 

wyrzekną miJio:lów dolarów od 
żydostwa amerykańskiego. róż­

nych "pomocy dla żydów na 
wschodzie" dla żydów w Pol­
sce. płynących w teren za po­
mocą kas bezprocentowych i 
przeróżnych Josint Comitee ... 

Nie wyrzekną się tych pomo­
cy żydzi. i nie można mieć do 
nich o to pretensji. bo mają 

do tego prawo takie same. jak 
my. Minęły bowiem czasy. 
gdy wierzono. że życie gospo­
darcze rządzi się swymi wyłącz­
nymi prawami. że jest niezależ­
ne od moralności ani od całości 
życia Narodu. Dziś naj głębsi 
ekonomiści odbudowę gospodar­
czą uzależniają od odrodzenia 
moralnego. a dla każdego jest 
już rzeczą naj oczywistszą, że 
handel. jak armia. szkoła, prze­
mysł. nauka - są tarenami, 
którymi Naród wybija sobie 
drogę w dzieje... I nikt się nie 
zgodzi na załatwienie sprawy 
"po kupiecku". bo przyszłość 
do nas należy. 

J. Da-i 
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WALKA O POLSKI LWÓW 
Już drugą rocznicę święcimy I 

w tym miesiącu. Pierwsza. to 
radosny dzień odzyskania nie­
podległości, druga - rocznica o­
swobodzenia Lwowa 22 listopa­
da 1918 r. 

Cofające się wojska rozpada­
jącej się monarchii austro-wę­

gierskiej dokonały ostatniego 
aktu gwałtu na polskości odda­
jąc Lwów w ręce "Ukraińców" 

Lj. Rusinów, którym wmOWlO­
no, że są odrębnym narodem, 
by w ten sposób nie dopuścić 

do odbudowania silnego pań­

stwa polskiego. Główna ko­
menda austriacka oddała ukra­
ińcom broń i dała im ofic2rów. 
którzy kierowali akcją wojenną. 
W obronie zajętego miasta sta­
nęły dzieci lwowskie. gdyż starsi 
służyli w armiach zaborczych. 
Pod dowództwem ówczesnego 
kapitana armii austriackiej ś.p. 

Czesława Mączyńskiego ciwuna­
stoleini chłopcy i dziewczęta 
przez 3 tygodnie walczyli bo­
hCltersko o Lwów, skąd wresz­
cie wyparli wr<:>ga, gdy nadeszły 
posiłki. Dzieci lwowskie dały 

dowód bezprzykładnego poświę­
cenia i bohaterstwa ginąc na 
posterunku, pozostawiając po 
sobie piękne wspomnienia "Or­
ląt lwowskich". 

Dziś po 19 latach Lwów 
znów krwawi. Rozzuchwale­
ni hajdamacy palą wsie pol­
skie i mordują osadników 
za niemieckie pieniądze. Pol­
skość we Lwowie i Małopolsce 
wschodniej cofa się, Polacy wy­
naradawiają się. 

Dziś po 19 latach niepod­
ległości musimy podnieść potę­

żny krzyki: Brońmy Lwowa. 
Lwów w niebezpieczeństwie! 

Naszym obowiązkiem zwrOCiC 
baczną uwagę na to. co się 

dzieje w Małopolsce Wschod-

polska się wynaradawiała. oraz, 
wskutek wrogiej nam agitacji 
popieranej z zewnątrz przez 
wrogów Polski. Polacy mieszka­
jący na kresach nie byli pewni 
swego życia. 

Z tego niebezpi.eczeństwa 
zdają sobie sprawę przede wszy­
stkim ci. którzy przelewali za 
Lwów swoją krew, to jest nie­
liczni obrońcy, a z nimi Polacy 
bezpośrednio zagrożeni zuch­
wałością uk:aińców. Nie mo­
żemy przyglądać się temu bier­
nie. Jeśli chcemy. by krew 
przelana przez "Orlęta" nie 
poszła na marne, stańmy w o­
bronie zagrożone j polskości 
Kresów. a szczególnie Małopol­
ski Wschodniej. Warczmy o 
Polski Lwów. 

Br. Muszyński 
m;mĄ 

Stowanyszenie żydów- chrześ­
~il(H1 

• Jak donosi 21 numer ,,~aro-

dowca" w Warszawie przy ul, 
Sewerynów 3 posiada swój lo­
kal "Stowarzyszenie żydów -
chrześcijan w Polsce". Wpły­

wowa ta organizacja potajemnie 
skupia wychrzczonych żydów 

we wszystkich województwach. 

"Centralą "Stowarzyszenia 
żydów - chrześcijan" w Polsce 
jest Warszawa, a do głównego 
zarządu należą: Feuerslein­
Krzemieński, prezes Najwvż­

szej Izby Kontroli Państwa; 

Grodyński reI Szlama Grun­
berg. wiceminister skarbu,; 
Floyar Rajchman, były minister 
Przemysłu i HandlUj gen. bry­
gady Bernard Stanisław Mond,. 
dowódca 6 dyw. piechotYj dr 
Mieczysław KapelIner - Kap­
licki, prezydent miasta Krako­
wa; oraz dr Henryk Gruber, 
prezes P.K.O. - Warszawa". 

niej. Nie możemy dopuścić do Jakież cele ma to stowarzy-
te~o. żeby w Polsce ludność I szenie? .• 

Ruch narodowo· radYkalnI ruchem reform SPOłecznych 
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kad z armią· 
Defiladę armii i młodzieży w dniu 

Święta Niepodległości poprzedził 
w Warszawie wielki wiec młodzieży 
akademickiej uczelni warszawskich. 

Na wiecu po przemówieniach przed­
stawicieli mi odzieży akademickiej zo­
stała uchwalona deklaracja ideowa i 
rezolucja. które po zanalizowaniu obec­
nej sytuacji określają. jak młodzież 
akademicka rozumie swoje zadanie 
w dobie obecnej. 

Poniżej podajemy treść deklaracji 
i rezolucji. 

Deklaracja ideowa 
Współczesne pokolenie Pola­

ków, które stało się spadkobier­
cą Wolnej Polski, okupionej 
ofiarami krwi wielu pokoleń, 
składanymi na nieprzeliczonych 
polach bitew, musi Ją uczynić 
Wielką. 
Młode pokolenie polskie, a 

z nim Polska Młodzież Akade­
micka, stawia za cel najwyższy 
swego życia spełnienie tego o­
bowiązku. 

Walcząc u zrealizowanie tej 
idei - idei radykalnej pru·bu­
dowy Państwa, by Je uczynić 

organizacją nowoczesną Narodu 
Polskiego: tak rozumie stosunek 
Armii do Narodu i Narodu do 
Armii. 

"Państwo Polskie powinno 
być organizacją zbrojną Narodu, 
w której duch żołnierski winien 
przenikać Naród, a duch naro­
dowy Armię". 

W dobie obee.nej, gdy Pań­

stwo Polskie zagrożone jest 
Z jednej strony przez imperia­
listyczne dążenia Niemiec, oży­
wionych wielkim dziełem hitle­
ryzmu, a z drugiej imperializ­
mem komunizmu, ucieleśnione­

go w postaci Rosji Sowieckiej, 
wrogim nie tylko Narodowi Pol­
skiemu, ale całej kulturze euro­
pejskiej i całemu światu chrześ­
cijańskiemu, Naród Polski musi 
wytężyć wszystkie swe siły, by 
sprostać czekającym Go zada­
niom. 

Wymaga to od nas Polaków 
wielkiej, szczerej i wytrwałej 

pracy nad odrodzeniem naro­
dowym Polski, by siłą Swego 
Ducha mogła Ona sprostać gro-

żącym Jej niebe1pieczeństwom. 
Wymaga to także potężnej i 
zdrowej moralnie Armii, by 
mogła, gdy zaidzie tego potrze­
ba, zbrojnie walczyć o prawa 
Polski. 

Dlatego też Polska Młodzież 

Akademicka Warszawy, zebra­
na w dniu 11 listopada 1937 r., 
jako w dzi ewiętnastą rocznicę 

odzyskania Niepodległości Pań­
stwa Polskiego, na Wielkim 
Zgromadzeniu na placu przed 
Politechniką, rOZUmlejąc swe 
obowiązki wobec Narodu Pol­
skiego, przepojona wiarą i mi­
łością Ojczyzny. wpatrzona w 
świetlane wzory tych, którzy 
złożyli ofiarę swej krwi, prze­
lanej w walce o niepodległość 

Polski i później w walce o Jej 
wielkość, stwierdza, co nastę­

puje: 
1) Armia Polska winna być 

zdrowa moralnie, przepoj ona 
wiarą i miłością Ojczyzny, po­
tężna duchem i wyposażona w 
siłę oręża. Dla tego też służba 
w Armi Polskiej winna być za­
szczytnym prawem i obowiąz­
kiem dla wszystkich tych, któ­
rzy gotowi są pracę i życie swe 
poświęcić dla Ojczyzny. P.M.A 
znając całą wrogość żydów do 
Narodu Polskiego, stwierdza, że, 
zdaniem jej, żydzi powinni być 
usunięci z Armii, jak również 

zewsząd, skąd mogą jakikolwiek 
wpływ na Nią wywierać. 

2) Armia Polska winna być 

jedną, zwartą całością, stanowią­

cą zbrojne ramię Narodu Pol­
skiego, gotowe zawsze do boju, 
gdy tego zajdzie potrzeba. Żoł­
nierz polski musi mieć jedną 

ideę - służbę dla Polski i je­
dno hasło - Bóg i Ojczyzna. 

Dlatego zbrodnię wobec 
przeszłych i przyszłych pokoleń 
popełniałby ten, kto Armię 

Polską pragnąłby wciągnąć w wir 
rozdzierających obecn ie Naród 
waśni wewnętrznych. P. M. A. 
wystąpi zawsże wszystkimi swy-

Młode pOkolenie walczy O 

mi siłami przeciwko tym, któ­
rzy odważą się wykorzystywać 

siłę zbrojną Narodu dla swych 
celów partyjnych. P.M.A uwa­
ża Armię Polską za własność 
całego Narodu. 

Rezolucja 
Wychodząc z założenia, że 

Państwo winno być organizacją 
zbrojną Narodu, Polska Młodzież 
Akademicka, ponieważ zwykła 
wciela( ., czyn te idee i hasła, 
które j !J 'zyświecają, postana­
wia 0(1 ,, 1. dZlsiejszego: 

ZdwOiĆ s Je wysiłki, nie szczę­
dząc trudu i ofiar w sprawie 
czynnego udziału we wzmac­
nianiu siły zbrojnej Narudu 
Polskiego. 

Uważając się za żołnierzy 
Armi Polskiej, P.M,A. wypowia­
da się za ustawowym zorgani­
zowaniem Legii Akademickiej 
obowiązkowej dla wszystkich 
Akademików - Polaków i przyj­
muje na siebie obowiązek zor­
g nizowania jej celem: 

a) Uzupełniania swej wiedzy 
wojskowej. 

b) Rozwinięcia sprawności fi­
zycznej, potrzebnej w słuźbie 
wojskowej. 

c) Uzupełniania wiedzy facho­
wej i zawodowej, wiadomościa­
mi koniecznymi w pracy dla 
Armii, czy to w czasie wojny, 
czy pokoju. 

d) Szerzenia wśród całego 
młodego pokolenia polskiego 
zamiłowania do służby wojsko­
wej i organizowania przygoto­
wania wojskowego wszędzie, 
we wszystkich warstwach spo­
łecznych. 

Zgromadzenie P. M. A. powo­
łuje dla realizacji powyższych 
postulatów Komitet Wykonaw· 
czy w składzie: 

Kol. kol. Tyrakowski Witold, 
Biernacki Stanisław, por. Zuba" 
lewicz, Chmieleński Tadeusz, 
Świecki Antoni, Sroczyński 
Franciszek, 

Komitet powoła w porozumie­
niu z Min. Spraw Wojsk. ko· 
misję, złożoną z przedstawicieli 
wszystkich wyższych uczelni 
warszawskich i środowisk aka­
demickich celem uzgadniania 
form organizacyjnych, 

ielka Polskę 
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Pod pręgierzl 
Skierniewice 

Spełnione życzenie 

P. Adamcowa, zapewne chcąc, 
żeby i jej nazwisko "stojało" 
w gazecie, wynajęła lokal zaj­
mowany przez dra Ossowskie­
go żydowi Fefferowi. Żeby 
sprawić przyj~mność p. Adam­
cowej czynimy zadość jej przy­
puszczalnemu życzeniu. Akcja 
Kat. i N. O. K.. do których p. A. 
należy, będą wdzięczne swej 
członkini za niezbyt przyjemną 
dla tych organizacj i reklamę· 

Jaka szkoda 
Jaka szkoda. że p. Brzostko­

wi nie miał kto ułożyć podłogi. 
że aż musiał wziąć do tego 
parcha. 

Wprawdzie tylu jest P)laków. 
którzyby to zrobili. No, ale 
p. Brzostek o tym nie wiedział. 
Miejmy nadzieję. że na przy­
szłość p. B. postara się dokład­
niej dowiedzieć. czy są Polacy, 
z których usług mógłby korzy­
stać. 

Sprostowanie 
Jak się dowiadujemy. poda­

na przez nas notatka o p. sę­
dzinie K. że kupuje u Indyka 
jest nie ścisła. gdyż jak nas in­
formują, p. K. tylko mieszka u 
tego "ptaka", natomiast artyku­
ły spożywcze kupuje u p. Be­
dnarka. Za nieścisłość wynikłą 
nie z naszej winy p. sędzinę 
przepraszamy. 

lyc:hlin 

Oburzający fakt 
Zarządzający ośrodka fabrycz­

nego w Oporowie (Tomczyn) 
koło Żychlina p. Napieraiski 
trzyma za rządcę żyda Mendla. 
Panie Napieraiski. czy pan nie 
widzi, że miliony Polaków cho­
dzi bez pracy, i żyje w skraj­
nej nędzy? Czy panu nie wstyd I 
dawać pracę żydowi zamiast 
b~atu Polako:,i? Czy pan nie I 
wle ' o tym. ze walczymyoto. 
by żydzi i ich przyjaciele mu- I 

mili 

sieli emigrować na Madagaskar 
(Wyspę Dzikiej Świni)? 

Kutno 

Kolejarze - iydoluby 
Panowie: Remisz€'wski, Staw­

ski. Zdano\'ł ski, Bartosiewicz, 
Dąbrowski, Gryciewicz i Kę­

dzierski, wszyscy z zawodu ma­
szyniści kolejowi oraz Macieje­
wski. starszy torowy, Komecki, 
kasjer kolejowy, a także panie: 
Szczepańska i Tomczykowa, żo­
ny urzędników kolejowych i 
Juziewska. żona kierownika po­
ciągu czują dziwną sympatię 

do kupca żydka Szulca. którego 
stale odwiedzają. zapominając 

o tym, że w Kutnie jest dużo 

sklepów kolonialnych polskich. 
Czyżby tym kolejarzom ży­

dowski towar kupowany za pol­
skie pensje lepiej smakował? 

Rzeźnicy takie źydów popie­
rają 

Pan Szczesiak Wacław, mistrz 
rzeźnicki zamieszkały przy ul. 
Mickiewicza. p. Ignacy Luczek, 
mistrz rzeżnicki zamieszkały 

przy Placu Pierackiego kupuj ą 
do swych sklepów mięso woło­
we, które następnie sprzedają 

chrześcijanom. u żyda M. Ro­
senberga. P. Leonard Palczew­
ski. mistrz rzeźnicki zam. przy 
ul. 29 Listopada kupuje na 
sprzedaż mięso u żyda Dawida 
Pakulskiego. 

Nieuświadomiony fryzjer 
Pan Filipiak, fryzjer, kazał 

zrobić drzwi u żyda, mimo iż 

sam utrzymuje się z zarobków. 
które ma od klienteli chrześci­
jańskiej. 

Nieładnie, panie Mistrzu I 
Pan Misiak, mistrz krawiecki, 

zatrudnia u siebie czeladnika 
Chaima Griinbauma, żyda, mi­
mo iż tylu czeladników Polaków 
jest bez pracy. 

Czas. by pp. krawcowe i kra­
wcy kutnowscy zerwali swą 

przyjaźń z żydami. 

-
Zamiast świetit przykładem ... 

Pan Malanowski. posterunko­
wy P.p., kupował u żyda Wol­
ter. Sądzimy, że to już więcej 
się nie powtórzy; w akcji spol­
szczenia handlu policja państwo­
wa winna świecić przykładem. 

Amatorki żydowskiej "Brody" 
i źydowskiego "Raka" 

P.P. Kędzierowa i Strugowa 
kupowały dn. 18 b,m. u żyda 

Broda i żyda Raka. Dlaczego 
te panie odwiedzają tych ży­

dów, czyżby kierowała nImI 
sympatia do tak pięknych i po 
polsku brzmiących nazwisk? 

Prlykra sprawa 
z przykrością stwierdzamy, że 

p. Szynkielewski. wojskowy, da 
do żyda krawca Kotlarza szyć 
garnitury dla swych synów. 
Niemniej z przykrością musimy 
zaznaczyć, że wojsko w Kutnie 
jeszcze nie zerwało z dostawca­
mi żydami. 
A przecież wrogie stanowisko 
żydów w , stosunku do wojska 
polskiego jest już wszystkim 
dobrze zna ne. 

Łowicz 

Smacznego I 
P. Skiełczyński, właściciel do­

mu przy ul. Stanisławskiego, 

kupuje mięso u żyda Urbacha. 
Są ludzie którzy brzydziliby 
się zjeść cośkolwiek, co było 

w rękach żydowskich, p. Skieł­
czyński jednak widocznie ma 
inne podniebienie. 

tydowska tanioU 
Magistrat łowicki zakupił 

różne okucia u radnego miej­
skiego, źyda Adlera, gdyż po­
noć u Polaka cena była wyż­
sza. Jak się okazało, ży dowska 
taniość jest bardzo wątpliwa. 
gdyż żyd część towaru dał 
w gorszym gatunku, niż się u~ 

mówił. Oto jeszcze jedna prze­
stroga dla niepoprawnych ży­

dolubów. 
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KRONIKA SKIERNIEWICKA 
Śwjatło z księżyca 

Po przejęciu elektrow ni miejs­
kiej przez "Zemwar" spodzie­
wano się, że nareszcie miasto 
będzie należycie oświetlone, 
,gdyż dotychczasowe oświetl~­
nie ulic, niestety, byłe niev. j­
starczające. Tymczasem spot­
kała niespodzianka cieszących 
się przedwcześnie skierniewi­
czan. Pomimo szumnych reklam 
wystawienia w róż:1ych pun­
ktach miasta transformatorów, 
zakładania kabli i t. p. miasto 
zaczyna czerpać światło nie z ele­
ktrowni za pomocą poczynionych 
inwestycji a wprost z ... księży­
ca. Poco w takim razie te ko­
sztowne Instalacje. jeśli światło 
księżycowe ich nie potrzebuje 
i jest bezpłatne? 
Mieszkańcy Skierniewic wo­

lą jednak stary system oświet­
lania ulic i do nowego w~'na­
lazku odnoszą się niechętnie, 
skierowując pod adresem tych, 
którzy decydują o oświetleniu, 
wyrazy, które żadną miarą nie 
nadają się do powtórzenia. 

Ex-ksiądz a sotlal-komuna 
w niedziele 14 b. m. kolpor­

towano na ulicach Skierni~wic 
komunizujące pismo ,,\VaJka 
ludu" z listem ex-księdza :vla­
tusLewskiego. W odpowiedzi 
na to w następną niedziei',:. 
t. j. 21 b. m. ukazał się w "O­
rędowniku" list wyjaśniający 
stanowisko społeczeństwa kato­
lickiego do ex-księdza. Ze wzglę-

du na brak miejsca nasze sta- i towar (t. j. lody i jajka) na 
nowisko i pewne fakty z dzia- sumę 29 zł 20 gr. 
łal"'''ści byłego księdza Matu- W dniu 17 b. m. odbyła się 
sz~ wskiego podamy w następ- sprawa. Sąd zasądził Karwań­
nym numerze. ski emu zapłacenie na rzecz po-
Winien, czy nie winien? Echa szkodowanej tylko 7 zł i 5 zł 

kosztów sądowych, motywując 
pobicia kobiety przez urzędnika to ty-n, że suma 29 zł 20 gr jest 
Głośna swego czasu sprawa zbyt wygórowana, a szkody po­
pobicia p. Kropiewcldej przez niesion~ przez p. Kropiewską 
urzędnika skarbo'Nego Karwań- 7ł'/noszą najwyżej 7 zł 
skiego za to, że p. Kropiewsl{a Kan ... ·ańskiemu nie pomógł 
odmówiła dawania darmo 10- nawet adwokai żyd Wertheim. 
dów jego dzieciom, znalazła Sprawa była przegrana. Zezna­
swój epilog w sądzie. wali ci sami świadkowie, co 

Sprawa ta jest b. charakte- w dochod~,mlu prokuratorskim. 
rystyczna. Dochodzenie proku- Zestawiając te fakty musimy 
ratorskie przeciwko Karwań- zapytać, czy Karwański winien 
skiemu zostało umorZO;Je 31 je:;t pobicia p. Kropiewskiej, 
lipca z powodu braku do ,,:odów czy też nie. Jeśli winien, a tak 
winy. Gdy p. Kropiewska chcąc należy sądzić z zeznań świad­
odwołać się od tej decyzji ków w sprawie cywilnej. powi­
chciCiła zrOJić odpisy zeznań nie n byó ukarany i w tej dru­
św;adków,odmówionoiej. Do- giej spraW!E: o pobicie. 

J 

piero po I1pływi~ 7 dni, to i<>st \ \viemy, że "ladze sądowe 
po upływie terminu. w którym tępią energicmie nadużycia, 

I należało wnieść odwołanie, pro- czego mamy dowód w wielu 

I Kurator przy"hł zezwoknie HO- procesClch, w których na ławie 
bienia odpisów, os!{arżonycll zasiadio wie!u wy-

r 

w ten sposób sprawa karna soko postawionych osobników, 
nie doszła do skutku. Karwań- Przypuszczamy więc. ze i w da­
skiemu uszło i tym razem. nym wypadku sprawa Karwoń-

l P. KropiewsKa nie mając pie- skiego zostanie dokładnie wy­
niędzy na docłlod 7enie swych świet!ona, gdyż nie można do­
praw zrezy~nowała ze sprawy PUŚCIC do tego, by ludzie oa­
karnej. tym bardziej. że obawia- bierali przekonania, że Karwań_ 
ła się podobnego losu tej spra- skie:nu jako urzęl~;)ikowi i b. 
wy, jakie miała poprzednia, legioniście wszystko woloo (Wy_ 
wytoczona przez p. Kochową I mipanie się od kilku spraw za 
o wymuszanie łapówek, 'vniosła nadnżycie swej władzy). Nie 
tylko spra.wę cywilną o odszko- I wątpImy, że sprawą tą zainte­
dowaniE' za zniszczoay wózek I resują się odpowiedn ie Władze. 

.................... .aa.as'm.m-~~~eaggm~ 

KRO I K A 2VCHLINA 
Tak być pO.v inna 

w niedzielę, dnia 21 lXI ży­
'Chlińska policja już od g. 7 ra­
.no bacznie przestrzegała zaka­
'Zu handlu świątecznego. Kil­
Kunastu żydom zrobiono proto­
lcóly karne za handel. .Można 
"Śmiało stwierdzić, że Zychlin 
miał pierwszą niedzielę, w któ­
Tej nie było handlu przy uchy­
lonych .drzwiach. Brawo Poli­
cja!.. Zyczy01y wytrwania. 

Kurs Akcji KatolitkiPi w Ży-
chlinie 

21 l XI odbył się kurs Akcji 
Katolickiej dekanatu żychliń­
:ski ego. Kurs zaszczycili swą 
.obecnoście prezes A .. K. archi-

diecezji warszawskiej, oraz se- I wstrzymanie podawania ich pod 
kretarz ieneraln ; A.Y. W kur- I pręgierz, gdyż po otrzymaniu 
sie wzięło udział około 50 de - pensji na 1 lXII będą mogli do­
legatów. Czcigodni prelegenci I piero przenieść się do sklepów 
w treściwych referatach zapo- polskich. T o też gorąco prosi­
znali zebranych z celami i dzia- my w imię dobra Polski. aby 
łaln~ścią AkCji Katolickiej. ci wszyscy, którzy kupują to-

Na zakończenie w gorących wary u żyda Blumenfelda, Su­
słowach wezwali obecnych do chra, Helioera, Lewkowicza, 
krzewienia wiary ka~olickiej. Ko!skiego i innych zydów prze­
oraz wytrwałej pracy dla dobra nieśli się do sklepów polskich, 
Polski. Zebrani za wlanie w ich tak samo wszyscy, którzy cho­
serca gorącej wiary i otuchy dzą do fryzjerów żydowskich 
nagrodzili czcigodnych gości niech ~olą się u Polaków. Pa­
rzęsistymi oklaskami. I nie niech będą łaskawe prze-
Od 1 grudnia inteligencja iy- ni~ść się ,do fryzjera Sampol-
., Isklego, ktory ma zdolnego fry-

chlinska kupUle U Polaków I zjera damskiego. Troszkę do-
W związku z kroniką "Pod I brej woli, a da się wszystko 

pręgierz" kilka osób prosiło o zrobić, Przytem . wyjaśniamy, 
e 

Kupując 11 Polaków budujesz siłe gospOdarczą własnego Narodu 



Str. 6 POLSKA NARODOWA 

że podając kogoś pod pręgierz I 

nie robimy tego przez złośii­
wość, ale z przykrego obowiązku. 
Wolelibyśmy umieścić artykuł 
tej treści; "Rodacy, z rądością 
stwierdzamy, że w m. Zychii-

nie ani jeden Polak nie kupuje 
u żyda, wskutek tego 4 tysią­
ce żydów, które tuczyło się 
polskim chlebem i opływ!:,ło 
w dostatkach wyjeżdża z Zy­
ch lina już 1 grudnia 1937 r. na 
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Madagaskar. Cała ludność m~ 
Żychlina wraz z orkiestrą dętą 
Straży Ogniowej odprowadzi 
radośnie żydów na stację". 

My, młodzi święcie wierzymy, 
że tej chwili doczekamy. 

KRONIKA KUTNOWSKA 
Kradzież 

Pan Bogusiewicz z Krośnie­
wic, właściciel sklepu bławatów 
został okradziony przez żydów. 
Wyważono drzwi do sklepu j 
wywieziono połowę towaru. 
Z miarodajnyah ust dov"iedzie­
liśmy się. że miała to być ich 
płatna robota. W ten sposób 

chcą zwalczyć konkurencję 
chrześcijańską. 

Żydowska nOWOtaiRta" nie mo­
że być lokalem rozrywkowym 

polsf{iej młodzieży 

Przy ulicy Królewskiej .N'2 15 
w Kutnie znajduje Slę owocar­
nia w piwnicy, w której właści-

ciel owocarni żyd urządził ping­
pong. W tym lochu grywają 
uczniewie ze szkoły handlowej 
i Gimnazjum. 

Apeluje'TlY do pp. Profesorów 
i Rodziców. by nie pozwolili 
uczniom na odwiedzanie żydow­
skiej "piwnicy - owocarni," to· 
nie jest odpowiednie miejsce 
dla młodzieży szkolnej. 

________ M ______________ -'!lI5i!.~ _____ _ 

KRONIKA 
Z Akcji Katolickiej 

W październiku r. b. w sali 
parafialnej Sw. Ducha odbyła 

. się Dekanalna Wystawa Przy­
sposobitmia Rolniczego (P .R.) 
Oddz. Młodzieży Katolickiej 
Dekanatu Łowickiego pod kie­
rownictwem druha Piotra Wa­
lewskiego. instruktora A.K. od 
Przysposobienia Rolniczego. 
Otwarcia wystawy dokonała 
jedna z druhen witając Ks. Dzie­
kana St. Walichnowskiego, de­
legatów Komisji Okręgowej P.R. _CPnZZE 

Sprostowanie 
Starosta Powi ato wy 

Łowicki 
L. P. 4. 

Łowicz. dnia 23 listopada 1937 roku. 

Do 
Pana Wydawcy Czasopisma 

"Polska Narodowa" 

w Łowiczu. 

W związku z zamieszczoną 
w N'Q 38 z dn. 24 j X b. r. cza­
sopisma "Polska Narodowa" 
notatką p. t. "Nowe nadużycia 
w Rawie Mazowieckiej" - na 
podstawie art. 21 dekretu z dn. 
7l1I-1919 r. w przedmiocie tym­
czasowych przepisów prasowych 
(Dz. Pr. P. P. N'Q 14 poz. 168) 
proszę o zamieszczenie w jed­
nym z najbliższych numerów 

ŁOWICKA 
powiatu łowickiego, delegatkę 
z Cen trali K.S.M.Ż. i innych. 
Udział w wystawie brały 32 ze­
społy P.R. Należy zaznaczyć, 
iż na terenie powiatu łowickie­
go Katolickie S towarzysz enia 
przodują w pracy Przysposobie­
niaRolniczego, "Wici" i"Siew"­
stoją słabiej. 

KINO "EOS" 

"Tylko ty" - operetka z Hor­
tensją Raky i Iwanem Petrawi­
czem w rolach głównych. 

"Polski N<lrodowej" następują­
cego sprostowania. 
Nieprawdą jest, że w Zarzą­

dzie Miejskim Rawy Mazowiec­
kiej stwierdzono nadużycia na 
około 14.000 zł. - natomiast 
prawdą jest że nadużycia tego 
nie było. Starosta Powiatowy 

Wł. Staszewski 
!!!Mi" F 

Obwieszczenie 

szleina w Łowiczu przy ul. 3 
Maja 3 w pierwszym terminie 
publiczna licytacja ruchomości 
(garnków) na pokryci e zaległo­
ści podatkowych tegoż Anatola 
Wekszteina na rzecz Skarbu 
Państwa i innych wierzycieli~ 

Naczelnik Urzędu Skarboweg<J 
A. Westrych 

Wyszła z druku książka 
Tadeusza Bączkowskiego 

Na drodze 
do 

Damaszku 
felietony polityczne 

stron 63, cena egz. 1 zł. 

Skład główny: 

Redakcja Polski Narodowej 
Łowicz. 11 Listopada 2. 

Ogłoszenia drobne 

Zgubiono w sobotę, 20-XI-37 rr 
o godz. 7 wieczorem w Łowi­
czu kołnierz skunksowy. Ła­
skawego znalazcę prosi się Ot 

odniesienie za wynagrodzeniem 
do Redakcji. 

Na podstawie Rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 25 czer­
wca 1932 roku (D.U.R.P. NQ 62 
poz. 580) o postępowaniu egze­
kucyjnym władz skarbowych. 

I 
Urząd Skarbowy podaje ninh+ Do wynajęcia mieszkanie dwu­
szym do ogólnej wiadomości. Żł: izbowe w Kocierzewie, przy 

I 
dnia 10 grudnia 1937 roku o \ kościele; nadaje się na sklep~ 
godz. 10 odbędzie się w maga- Wiadomość: Kocierzew, sołtys 
zynach fabryki Anatola Wek- p. Mucha. 

Redakcja i Administracja, Lowicz, 11 Listopada 2, otwarte codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 14 do 16. Poczt. konto rozrąchunkowe Nr 1. 
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